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Polsko-belgijskie sprawy 
gospodarcze.

O statnia wizyta premjera Belgji, van 
Zeelanda, dala sposobność do podkre­
ślenia polsko-belgijskiej przyjaźni, któ 
rej węzły zacieśniły się ostatnio dzięki 
wspólnym celom politycznym. Zaznau­
czano przy tej sposobności ważny 
fakt, że politykę Belgji, podobnie, jak 
i politykę Polsku cechuje pełny rea- 
lizm. zrozumienie rzeczywistego ukła- 
du stosunków, nieprzywiązyw anie wa­
gi do formy a do treści. W skazyw ano 
na to, że położenie geograficzne obu 
krajów  ma wiele cech analogicznych, 
czyni ąc z Polski, jak  i z Belgji punkty  
węzłowe w układzie stosunków  euro­
pejskich. Stw ierdzono też jednolitość 
poglądów obu państw  na cały szereg 
kwestyj europejskich, co między inne- 
mi wyraźnie zaznaczyło się w czasie 
ostatniej sesji Ligi N arodów  w Londy- 
nie.

W  niniejszym artykjule idzie nam 
wyłącznie o zobrazowanie polsko-bel- 
gijskiej sprawy z nader ważnego w 
obecnych czasach punk tu  widzenia a 
to  z punktu  widzenia gospodarczego.

Polsko-belgijska współpraca na tere­
nie gospodarczym  trw a od wielu lat i 
ma wszelkie w idoki rozszerzenia za­
rów no swych ram, jak  i swego zakre- 
su. Organizmy gospodarcze Polski i 
Belgji wzajemnie się uzupełniają. Bel? 
gja jest krajem wysoce uprzem ysłow io 
nym, szukającym ryrikiów zbytu  dla 
swej produkcji fabrycznej i surowców 
kolonjalnych, lecz dalekim od samos 
wystarczalności rolnej. Polska znów 
to kraj rolniczy; posiada na wywóz 
przedewszystkiem artykuły rolne i su­
rowce, potrzebne przemysłowi belgij­
skiemu. Pozatem Belgja jest jednym z 
niewielu jeszcze krajów, eksportują­
cych kapitał, tak potrzebny Polsce, i 
angażujących go w imprezy gospodar- 
cze zagranicy.

Podstawą stosunków  gospodarczych 
polsko-belgijskich byl trak ta t handlom 
wy z 30 grudnia 1922, pozostający do­
tąd w mocy. W  ramach tego trak ta tu  
handel polsko-belgijski rozwijał się na 
przestrzeni lat 1923—1931 w sposób 
wielce korzystny dla obu stron przy 
znacznych rozmiarach obrotu  oraz w y 
raźnej tendencji rozwojowej, pozosta­
wiając naprzerman saldo dodatnie to 
Belgji, to Polsce.

Z Chwilą, gdy świat począł stosować 
ograniczenia kontyngentowe, nastała 
konieczność zawarcia nowych porożu? 
mień m ędzy Poiską a Belgią. W  związ­
ku z tern zawarła Polska z Belgją trzy 
układy klontyngentowe w roku 1932 a 
ostatnio wreszcie w roku 1936 — pod? 
pisany w Brukseli w dniu 2 marca. W  
ciągu ostatnich lat t. j. 1932—1935 o? 
broty  handlowe pom iędzy Polską a 
Belgją kształtowały się w sposób szcze 
golnie korzystny dla Polski. Przywóz 
bowiem z Belgji do Polski spadł do 
polewy, podczas, gdy wywóz z Polski 
do Belgji utrzym ywał się niem ?l na 
dawnym  poziomie, dając w roku  1935 
dla Polski saldo dodatnie w kwocie 31 
milj. zł.

To jest jedna strona sprawy z pun­
k tu  widzenia gospodarczego. Pozatem 
zaś przemiany, jaktie dokonyw ały się 
ostatnio w Belgji w  dziedzinie gospo­
darczej, bardzo żywo nas interesują 
zwłasizcza, że posiadają one mnóstwo 
cech analogicznych do stosunków  pol­
skich.

O to kilkanaście miesięcy temu — 
właśnie wtedy, gdy van Zeeland obej- | 
mował rządy -  Belgja przeżywała .

Mussolini obwieścił koniec wojny
i aneksję Abisynji.

Londyn. 6. 5. (PA T.) W CZORAJ O 
G O DZ. 16-tej C ZA SU  MIEJSCO­
W EGO W OJSKA WŁOSKIE 
W KROCZYŁY DO ADDIS-ABEBY.

O godz. 17.50 rozległy się w całych 
W łoszech dzwony i syreny, wzywają­
ce ludność na zgromadzenia t. zw. adu- 
nata generale.

Rzym. 6. 5. (PA T.) O godz. 19.3C 
Plac W enecki przepełniony byl tłu­
mem ludności. O godz. 19.45 w świetle 
potężnych reflektorów  ukazał się na 
balkonie pałacu weneckiego M ussolini, 
k tóry  pow itany został burzą okrzy- 
ków i wiwatów. Po 'kilkuminutowej o- 
wacji tłumów, M ussolini oświadczył:

W  ciągu 30 wieków swej historji 
Italja przeżywała wiele godzin pamięt­
nych, ale ta, którą przeżywamy d z r , 
jest niewątpliwie jedną z najbardziej 
uroczystych.

OZNAJM IAM  N AR O D O W I WŁO  
SKIEMU I CAŁEMU ŚW IATU, ZE 
W O JN A  JEST SK O ŃCZO NA . (E n­
tuzjastyczne okrzyki.)

N ie bez wzruszenia i dumy głoszę te 
wielkie słowa po siedmiu miesiącach 
ciężkich bojów, ale jest rzeczą koniecz­
ną, abym natychmiast dodał, że chodzi 
tu o nasz pokój, o pokój rzymski, któ? 
ry wyraża się w następującem prostem 
i nieodwołalnem twierdzeniu:

Abisynja jest włoska. Jest włoska de 
facto, ponieważ została zajęta przez 
nasze wojska, jest w łoska de iure, po? 
nieważ zdobyta została mieczem rzym? 
skim i cywilizacją, która trium fuje nad 
tysiącletniem okrucienstwem, barba­
rzyństwem i niewolnictwem. Z ludem 
Abisynji pokój już został zawarty.

Pobici i zbiegli rasowie i wodzowie 
nie wchodzą już w rachubę i żadna sil.-i 
na świecie nie będzie mogła zmienić 
tego faktu.

Podczas Aclunata z 2 października 
uroczyście obiecałem, że uczynię 
wszystko możliwe, aby zatarg afrykań- 
ski nie przemienił się w wojnę euro­
pejską. Obietnicy tej dotrzymałem i je­
stem przekonany, że zaburzenie poko­
ju europejskiego oznaczałoby ruinę 
Europy. A le muszę dodać, że jesteśmy 
gotowi bronić naszego wspaniałego 
zwycięstwa z tą samą niezłomną sta? 
nowczością, z jaką zwycięstwo to osią? 
gnęliśmy.

W śród bezprzykładnego entuzjazmu 
ludność manifestowała na cześć M usso 
liniego i armji w ciągu 15 minut, w ita­
jąc i śpiewając pieśni patrjotyczne. — 
Mussolini co chwila ukazywał się na 
balkonie, pozdrawiając tłumy.

O godz. 20.15 A dunata Generale zo? 
stała rozwiązana.

N a mieście panuje nastrój niebywa­
łego entuzjazmu. Ulicami przeciągają 
oddziały żołnierzy i faszystów, śpie­
wających pieśni rewolucyjne i patrjo ­

tyczne. Całe miasto tonie w powodzi 
sztandarów, a wszystkie gmachy są ilu? 
minowane.

CESARSTWO ETJOPSKIE ZNIK A  
Z MAPY.

Rzym. 6. 5. (PA T.) V irginio G ayda 
w artykule p. t. „Prawa zwycięstwa11 
pisze m. in. na łamach „G iornale d ‘Ita- 
Iia‘ ', że zwycięstwo automatycznie i 
bezpośrednio przekazuje władzę poli? 
tyczną A ddis-A beby W łochom  oraz 
anuluje wszelką indywidualność daw= 
nego cesarstwa etjopskiego. W  konse­
kwencji znika wszelka podstawa inte­
resowania się sprawą A bisynji ze stro- : 
ny Ligi N arodów . Dzisiaj wobec stro? , 
ny włoskiej nie istnieje żadna strona 
abisyriska. Okupacja wojskowa tery-

torjów A bisynji przemienia się auto= 
matycznie w posiadanie polityczne
przy równoczesnem poszanowaniu u? 
znanych traktatam i praw  sąsiadów.

1000 SA M O CH O DÓ W  UTKNĘŁO  
W  DRODZE,

Paryż. 6. 5. (PA T.) W  depeszy z 
A ddis A beby H avas przypomina, że 
marsz na A ddis Abebę zm otoryzowa­
nych kolumn włoskich rozpoczął się 
20 kwietnia. Kolumny te nie napotkały 
po drodze na żaden opór. G łów ną 
trudność stanowiły obfite deszcze, n i­
szczące drogi. W  czasie marszu na Ad? 
dis-Abebę porzucono po drodze 1000 
samochodów, na ogólną liczbę 3000. 
Zaopatryw anie klolumny odbyw ało się 
zapomocą samochodów.

Francja nie uzna aneksji.
Paryż. 6. 5. (PA T.) Agencja Havasa 

donosi, że wczorajsze oświadczenie 
M ussolini ego, iż A bisynja jest włoską 
i włoską pozostanie, wywołało zagra 
nicą zrozumiałą sensację. Francuskie 
koła polityczne zachowują spokój wo? 
bec oświadczeń premjera włoskiego i 
nie interpretują dosłownie zapewnień, 
wygłoszonych wobec zgromadzonych 
tłumów w gorączkowej atmosferze 
zwycięstwa. Jeśliby A bisynja miała 
być poprostu zaanektow ana przez 
W łochy jako terytorjum  kolonjalne,

to  tego rodzaju rozwiązanie zatargu 
nie mogłoby być uznane przez rządy 
Wielkiej Brytanji, Francji oraz przez 
Ligę Narodów. Zarów no w Londynie, 
jaki w Paryżu sądzą, że szef rządu wło 
skiego .przy rokow aniach pokojow ych 
z A bisynją zechce przywrócić norm al­
ne stosunki między oboma krajami na 
podstawach, zbliżonych do tych, jaKie 
łączą Anglję z Irakiem, a które pozwo­
liły temu ostatniemu państw u stać się 
członkiem Ligi Narodów.

Negus udaje sie do klasztoru.
Londyn. 6. 5. (PA T.) „D ailly Ex- 

press" podaje interesujące szczegóły 
wyjazdu cesarza z Abisynji. Podobno 
gdy cesarz znajdował się jeszcze w Des 
sie, wojska jego zbuntowały się, a na 
czele buntu  stać miał sam minister 
wojny. Heile Selassie nie mógł nawet 
znaleźć samochodu, którym by mógł u- 
dać się do A ddis Abeby, taki, że po­
dróż do stolicy odbył na mule. W  ło? 
nie rządu również odczuwać dawał się 
brak zgody. Kilku ministrów nalegało 
na zawarcie pokoju i dopiero wówczas 
Haile Selassie zdecydował się na  w y­
jazd z kraju.

Przyjazd cesarza do Haify oczeki­
wany jest w piątek lub sobotę. Cesarz 
będzie oficjalnie gościem brytyjskiego 
komisarza Palestyny, gdzie pozostanie 
praw dopodobnie około sześciu tygod­
ni, poczem u d a  się do Londynu.

Poseł abisyński w Londynie oświad 
czył wczoraj wieczorem, że cesarz uda­
je się do klasztoru abisyńskiego w o -  

kolicach Jerozolimy. Pobyt cesarza w  
Londynie będzie niewątpliwie dość 
Wrotki, gdyż fortuna cesarska stopnia­
ła niemal całkowicie w czasie w ojny s 
W łochami.

BttSans Banku Polskiego
w  III. dekadzie kwietnia.

Warszawa. 6. 5. (PAT.) W  IITciej 
dekadzie kwietnia zapas złota zmniej­
szył się o 36,7 milj. zł do 380,6 milj. zł., 
natom iast stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz powiększył się o 0,2 milj. 
zł. do 15,2 milj. zł. Suma w ykorzysta­
nych kredytów  wzrosła o 90,1 milj. zł.,

ponure i tragiczne chwile. F rank leciał 
W dół a złoto i kapitały w corazto wię­
kszych? masach odpływ ały zagranicę. 
Działalność obecnego premjera rozpo­
częła się od uzyskania od parlam entu 
szerokich pełnomocnictw do walki z 
kryzysem. W  rezultacie finanse pań ­
stw a zostały odbudow ane, złikwidowa 
no znaczną część bezrobocia, zaistniała 
stabilizacja w aluty, zaznaczyła się 
haussa papierów  wartościowych, po ­
wstały nowe gałęzie przem ysłu oraz

nastąpiło uporządkow anie i poddanie 
klontroli instytucyj finansowych. I jest 
rzeczą niezaprzeczalną, że dzisiaj sy­
tuacja gospodarcza Belgji jest bez po ­
rów nania lepszą, niż ro k  temu.

To wyjście Belgji z ciężkiego poło­
żenia jest dla nas rzeczą wiele m ówią­
cą. Zwrócenie na nie bacznei uwagi 
ma duże znaczenie psychiczne. Rząd 
belgijski nie ugiął się przed panującym  
w kraju  pessyrmzmem i zwyciężył. Tą- 
samą drogą kroczym y i my. A.

przyczem portfel wekslowy pow ięk­
szył się o 54,4 milj. zł. do 656,7 milj. z ł , 
portfel z zdyskontowanych biletów 
skarbowych zwiększył się o 6,3 milj. zł. 
do 65,6 milj. zl. i stan pożyczek zabez­
pieczonych zastawami wzrósł o 29,4 

milj. zł. do 86,3 milj. zł.

Zapas polskich m onet srebrnych i bi­
lonu spadł o 20,6 milj. zł. do 26,5 milj. 
zł. N atychm iast płatne zobowiązania 
spadły o 28,2 milj. zł. do 148,4 milj. 
zł. Obieg biletów bankow ych wzrósł 
o 67,9 milj. zł. do 1.010,0 milj. zł. Po­
krycie złotem wynosi 36,82 procent, 
przekraczając normę statutow ą o bez- 
mała 7 punktów .

Stopa dyskontow a 5 proc., od poży­
czek zastawowych 6 proc.
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Wiadomości bieżące.
Środa6

maja 1936

J a n a  a p .
Ju tro : J a n a  b. 

W schód  s ło ń c a  3'56
Z a c h ó d  „ 1S09

T E A T R  W IE L K I.
Ś ro d a  g o d z . 20 „N ieu sp ra w ie d liw io n a

g o d z in a " .
C z w a rte k  g o d z . 20 „ G ru b e  ry b y " .
P ią tek  g o d z . 20 „N ieu sp ra w ie d liw io n a

g o d z in a " .
S o b o ta  g o d z . 20 „N ieu sp ra w ie d liw io n a

g o d z in a " .
N ie d z ie la  go d z . 15.30 „ T ra fik a  p an i g e ­

n e r a ło w e j" .^ — G o d z  20 „ N ieu sp ra w ie d li­
w io n a  g o d z in a " .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  go d z . 19 W y stęp y  „C y ru lik a "  „Z 

p rz ed z ia łk ie m ". — G o d z . 21 W y stęp y  ,,C y; 
ru lik a "  „Z  p rzed z ia łk iem ".

N ie d z ie la  go d z . 19 W y stęp y  „C y ru lik a "  
„Z p rzed z ia łk iem ". — G o d z . 21 W y stęp y  
„ C y ru lik a "  „Z p rzed z ia łk iem ".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O ; „M azu r"  z P o łą  N eg ri.
C H IM E R A  „W eso łe  sza leń stw o ".
C O L O S S E U M : G o śc in n e  w y stęp y  tea tru  

ży d o w sk ieg o .
K O P E R N IK : „P an o w ie  w  c y lin d rac h " .
M A R Y S IE Ń K A : „P o tęp ien iec" .
M E T R O : „K o b ie ty  w jego  ży ciu".
M U Z A : „C alien te  m iasto  m iłości" z D o ; 

lo re s  dcl Rio.
P A Ł A C E : „E w a" z M . S ch n e id e r, Id. 

M o serem  i A d e lą  S an d ro ck .
P A N : „ Z a p o m n ia n y  człow iek" z W a liz ­

ce B eery  i „ N o c n y  p a tro l"  z L au re l i I ia r -  
dy .

P A K : „ N ie d o k o ń c z o n a  sy m fo n ja ' .
R A ] :  „D la  ciebie śp iew am " z Janem  

K iep u rą .
S T Y L O W Y : „F o lies B ergercs"  z M a u ry ; 

cym  C h c y a lic r  o raz  n o w y  zesp ó ł rew jow y .
Ś W I T : „W acuś" z D ym szą.
T O N :  „ G ab in e t fi<r-,ar w o jsk o w y ch " .

— Teatr W ielki. D ziś  w e ś ro d ę  d n ia  6-go 
b . m. o o;odz. S;m ej w ieczorem  „ N ie u sp ra ­
w ied liw io n a  g o d z in a "  — k o m cd ja  S tefana 
B ek k cfficg o  w  reży se rji K. T a ta rk iew icza .

J u tro  w czw artek : „ G ru b e  R y b y " .
— Teatr R ozm aitości: o d  so b o ty  9 bm. 

g o śc in n e  w y stęp y  „ C y ru lik a  w arszaw sk ie ; 
g o “ .

— N a jb liż sz e  prem jery. N a jb liż sz ą  pre* 
in je rą  T e a tró w  M ie jsk ich  b ęd zie  ko- 
m ed ja  P ag n o la  „ H a n d la rz e  S ław y ". Jest 
to  je d n a  z n a jce ln ie jszy ch  sz tu k  teg o  d o ; 
sk o n a lcg o  fran cu sk ieg o  a u to ra . R eży serja  
Jan u sza  S trach o ck ieg o .

— „C yrulik  warszawski" w e , L w ow ie. 
Z ap o w ie d ź  p rz y ja z d u  n a jp o p u la rn ie jsz e g o  
te a tru  w  Polsce  w y w o ła ła  z ro zu m ia le  
za in te re so w an ie  w śró d  n a jsze rszy ch  ste r 
n aszeg o  m iasta. „ C y ru lik  w arszaw sk i"  
ze św ie tnym  Ja ro sy m  na czele, ro zp o czn ie  
ju ż  w so b o tę  teg o  ty g o d n ia  w ystęp y  w T e ; 
a trze  R ozm aitości n a jce ln ie iszą  ze sw oich  
p rem jcr, rew ią  a k tu a ln o  p o lity c zn ą  ,Z p rz e ­
d z ia łk iem " p ió ra  H o m ara , T u w im a, Schlech- 
te ra . Ja ro sy  ro z p o rz ą d z a  p rzy tem  n a j;  
lep szy m  zespo łem  jak i dz iś m oże u nas 
p o s ia d a ć  k a b a re t a r ty s ty c z n o  - lite rack i. 
Z im iń sk a , Ż e lich o w sk a , T ern e  O lsza  i R e n t­
gen, o to  n azw isk a , k tó re  zna  na  pam ięć ca; 
la  P o lska .

B ile ty  ju ż  d o  n ab y c ia  w kasach  T ea tru  
W ie lk iego  i F o t-A b o -R a d , pl. M arjack i 1. 
9.

^ P M J W K A T Y .

— P olsk ie  T ow arzystw o Politechniczne.
„aw iad am ia  sw ych cz ło n k ó w , że we 
ś ro d ę , d n ia  6 b. m., o d b ę d z ie  się w sali 
T o w a rz y stw a  p rz y  u l. Z im o ro w icza  9 — 
s ta ran iem  Sekcji M ech an ik ó w  P. T . P. o raz  
Lw. O d d z . S. I, M  P. o d czy t p. Inż. S ta ; 
n isław a S lad k a  p. t .: „M o to ry zac ja  w  N ie m ­
czech" (n a  tle  w rażeń  z w y staw y  au to m o ­
b ilo w ej w B e rlin ie  i m aszy n o w ej w L ip­
sk u).

P o czą tek  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  1S.30. — 
G o śc ie  w p ro w ad z en i p rzez  C z ło n k ó w  mile 
w id z ian i.

— P o sied zen ie  naukow e P o lsk ieg o  T o ­
w arzy s tw a  F ilo lo g ic zn e g o  (K o lo  lw ow sk ie) 
o d b ę d z ie  się w  czw artek  7 bm . o go d z . 1S 
w 4  sali n a  I. p . n a  lew o  w  U n iw ersy tec ie  
JK ., p rz y  u l. M arsza łk o w sk ie j 1. 1.

— K arpackie T ow arzystw o  N arciarzy u
TZi CZe  W SrO ' e 6 L: :  i  --1 = W L ';

Ważne d a  wyjeżdżających
do Wilna.

W ilno. 6. 5. (PA T.) W ileński kornie 
tet uczczenia pamięci M arszałka Józefa 
Piłsudskiego — sekcja uroczystości 
pogrzebowych w W ilnie — podaje do 
wiadomości, iż organizacje i stowarzy* 
szenia, które chcą wziąć udział w uro* 
czystościach pogrzebowych w dniu 12 
maja r. b., zgłoszenia swe w inny kie­
rować dc sekretarza sekcji uroczysto­
ści pogrzebowych Komitetu uczczenia 
pamięci M arszałka Pi.sudskiego, kpt. 
Truskowskiego (W ilno, ul. W ielka 23, 
Dowództwo 1-ej dywizji piechoty Le* 
gjonów).

Zgłoszenia winny zawierać następu* 
jące dane: 1) ilość osób, mających
wziąć udział w uroczystościach maso* 
wo, 2) ilość osób w delegacji, 3) czy 
delegacja będzie ze sztandarem, 4) czy

ewentualnie będzie miała wieniec. Po- 
zatem wyraźnie należy zaznaczyć, czy 
zgłaszające się organizacje chcą korzy­
stać z kwater i wyżywienia, ewentual* 
nie jakiego.

Te dane są niezbędne niezależnie od 
zgłoszeń poszczególnych organizacyj 
w odpowiednich urzędach wojew ódz­
kich, czy starostwach, w celu zapewnie 
nia szybszej obsługi przybywającym 
do W ilna oraz wyznaczenia im odpo* 
wiednich miejsc w kondukcie żałob* 
nym.

Organizacje i zw iązki-z W ilna, oraz 
te, kltóre nie będą korzystać z  pocią­
gów specjalnych, mogą się zgłaszać bez 
pośrednio do kpt. Truskowskiego 
(lsza  dyw. piech. leg. ul. W ielka 23).

ć  o H t a i n i e )  c h w i l i .

1.300 samochodów — zajęto
Mdis-Abebe.

WIELKI POŻAR W  DOBROSTA* 
N A C H .

Gródek Jagielloński. 6. 5. (PAT.)
W czoraj w  Dobrostanaph pow. gró* 
deckliego wybuchł pożar, którego pa* 
stwą padło 36 budynków , w czem 11 
domów mieszkalnych i 25 budynków  
gospodarskich. Ogólna szkoda wynosi 
2.0.000 zł. Przyczyną pożaru była praw ­
dopodobnie wadliwa budow a kom ina 
w jednym z domów. W ładze prow a­
dzą dochodzenia dla ustalenia przy­
czyny pożaru.

Z A T R U C IE  G A Z A M I P R Z Y  P R A C A C H  
W  K O Ł O M Y T I.

M ichał H a w ry szc zu k  ro b o tn ik  p racu jący  
p rzy  k a p a n iu  k a n a łó w  m iejskich  w K o ło ; 
m yji zam ierza! zm ierzyć  g łęb o k o ść  teg o  
k a n a łu  i o d su n ą ł w  tym  celu p o k ry w ę . 
W y d o b y w a ją ce  się z k a n a łu  gazy  sp o w o ­
d o w a ły  u tra tę  p rz y to m n o śc i. H aw ry szczu k  
w p ad ł w sk u tek  teg o  d o  o tw o ru  g łęb o k ieg o  
na trz y  m etry . N a  k rzy k  je g o  po m o cn ik a  
p o b ieg li z p om ocą  p rz y p ad k o w i p rz cc h o ; 
d n ie  w  liczb ie  4, k tó rzy  k o le in o  w p ad ali 
d o  o tw o ru  k a n a ło w eg o  o d u rz en i gazem . 
Z a a la rm o w a n a  s traż  p o ż a rn a  w y d o b y ła  za ­
tru ty c h  i o d w io z ła  d o  szp ita la . Skutk i z a ­
trucia  o k aza ły  się trag iczn e . Jed en  z ra tu ; 
iących H crsch  U n sc h u ld  zm arł. M ichał 
K aw ry szczu k  i Jó z e f G ó reck i są d o ty c h ­
czas n iep rz y to m n i, dw ai inn i ra tu iac y  o d ; 
zyskali p rzy to m n o ść . — K ie ro w n ik  ro b ó t 
P io tr  U szu r został p rz y trz y m a n y .

Londyn. 6. 5. (PA T.) Specjalny ko* 
respondent Reutera przy północnej 
armji włoskiej podaje następujący o* 
pis wkroczenia wojsk włoskich do 
Addis Abeby. W iadom ość o wyjeź- 
dzie cesarza A bisynji i rozruchach w 
stolicy marszałek Badoglio otrzymał 
w niedzielę w D ebra Sina. Pomimo 
ulewnego deszczu, który uszkodził 
drogi, marszałek Badoglio pozostaw ia­
jąc w  tyle połowę swych samochodów 
ciężarowych, prędkiemi marszami po­
sunął się naprzód. Ostatniej nocy spa* 
no tylko trzy godziny. W  ciągu dwu 
dni kolum na przeszła przestrzeń 140 
mil. Kiedy kilka oddziałów zmotory* 
zowanych zbliżyło się do stolicy, mar* 
szalek Badoglio w otw artym  samocho 
dzie wysunął się na czoło pochodu, 
k tóry  mijał poselstwo brytyjskie.

M ieszkańcy A ddis A beby przyglą­
dali się wkraczającym do stolicy w oj­
skom włośkjim, siedząc na progach 
swoich domów, przed któremi wywie­
szono przeważnie białe chorągwie. 
N iektórzy z nich zachowywali się obo 
jętnie, niektórzy witali włoskie kolum* 
ny, inni przypatryw ali się z uśmie* 
chem. N a twarzach wszystkich malo­
wała się wielka ciekawość. N a posel­
stwie włoskiem wywieszono flagę o 
kolorach państwowych. W ew nętrzne 
urządzenie poselstwa nie ucierpiało 
wcale podczas rozruchów. Kolumna 
która weszła do A ddis A beby, liczy 
1300 samochodów ciężarowych.

i G UBERNATO R A D D IS ABEBY.
j M arszałek Badoglio mianował guber 
I natorem  cywilnym A ddis A beby majo 
| ra G iuseppe Bottai. Bottai jest guber­

natorem Rzymu, kltóry jako ochotnik 
wyruszył do A fryki wschodniej.

W ŁOCHY SĄ OBECNIE Z A D O ­
W OLONE.

Londyn. 6. 5. (PA T.) „Daily Mail" 
ogłasza wywiad swego specjalnego wy 
słannika W ard  Price‘a z Mussolinim, 
k tóry  oświadczył m. in.: „W iochy nie 
rzucają żadnych pożądliwych spojrzeń 
na Egipt i nie mają żadnych interesów 
w Sudanie, ani w Palestynie. Daję s I g - 
wo, że W łochy nie mają żadnych no­
wych ambicyj kolonjalnych. Zwycię­
stwo w Afryce wschodniej stawia W ło 
chy w grupie mocarstw zadowolonych 
z obecnego stanu rzeczy. Pozostaje za* 
decydować o losach Abisynji ze stroj­
ny politycznej i prawnej. W ydaje się 
oczywistem, że najlepszem wyjściem 
w interesie wszystkich będzie szybkie 
roztoczenie władzy włoskiej nad całą 
Abisynją. Pewne drugorzędne opera* 
cje wojskowe będą, być może jeszcze 
konieczne na terenach Ogadenu, lecz 
obecnie kieruję moje spojrzenie ku sy­
tuacji w  Europie. W ypadki wskazują 
na konieczność rychłej reformy Ligi 
Narodów, a W łochy gotowe są w tern 
pomagać. Liga N arodów  może i winna 
trwać dalej, lecz zadania jej muszą być 
proporcjonalne do jej sił.

Giełda z  dnia 5 ma a
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : B elg ia  90.30, B e rlin  213.98, H o ­
lan d ia  360.70. K o p en h ag a  118.09, L o n d y n  
26.39, N . J o rk  5 32 i siedem  ósm ych , k a b e l 
5.31 i siedem  ósm ych , O s lo  132.93, P a ry ż  
35.01, P ra g a  21.99. S z to k h o lm  136.10, 
S zw ajca rja  172.70, W ło c h y  42. Papiery pań  
stw ow e: 3 prc . inw est. 65.25. 5 prc. k a n w . 
54.50. 6 p rc . d o i. 77, 4 p rc , do i, 48, 7 prc. 
stabSliz. 62.75. A kcje: B an k  P o lsk i 101 i nół 
L ilp o p  10.40, S ta rach o w ice  35.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a  G ie łd z ie  o b ro ty  w życie, ow sie, g ro ­

chu, luDinic, m ące o raz  eg zek u ty w n a  sp rze  
d aż  k o n iczy n y  i eg zek u ty w n e  k u p n o  ow sa. 
C e n y  n a o g ó l u trzy m u ją  się na  n iczm ien io ; 
nym  p o z io m ic. T en d e n c ja  u trzy m an a , u sp o  
so b icn ic  sp o k o jn e .

k a lu  w łasnym  (u i. S en a to rsk a  b) a u to rsk i 
w ieczó r p rz eź ro cz y  pt. „ G ó ry  w  zim ie". 
Z d ję c ia  p p . p ro f . K lem ensiew icza, O lsza- 
n ieck ieg o , P ro g u lsk ieg o , P ru g a ra . P u c h a l­
sk iego, S m ia ło w sk ieg o , S o U k a, inż . S to ; 
b ieck ieg o , T e issey re ‘a i  T reb e rta .

— D o ro czn e  w alne zgrom adzenie S low . 
„O pieka P olska nad R odakam i na O bczy*  
źn ie“ O d d z . we L w ow ie o d b ę d z ie  się 17-go 
bm . (n ied z ie la ) o g o d z . 11-tej p rz e d p o ł. w  
D o m u  E m ig racy jn y m  u l. W iśn io w ieck ich  4 
II. p.

KRONIKA MIEJSKA.
P oniersie M arszałka P iłsu dsk iego  w  gma* 

chu S ą d u . D n ia  19 bm . o d b ę d z ie  się w  
gm achu  są d u  o k ręg o w eg o  u ro c zy sto ść  o d ­
słon ięcia  p o p ie rs ia  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  
we w n ę trzu  w estib u lu , w  k tó ry m  o ng iś w y ­
staw io n e  b y ło  p o p ie rs ie  cesarza  F ran c iszk a  
Jó z e ta . N a  o d sło n ięc ie  p o p ie rs ia  p rz y b y ć  
m a z W arszaw y  m in iste r sp raw ied liw o śc i 
M ich ało w sk i. P o p ie rs ie  M a rsz a łk a  u fu n d o ­

w ane  zo sta ło  p rzez  sędz iów , p ro k u ra to ró w  
i u rz ę d n ik ó w  sąd o w y ch  apelac ji lw ow sk ie j.

P ośw ięcen ie  nagrobka śp. Jana G alla. 
D n ia  1 ;g o  czerw ca b. r. o g o d z in ie  
12 30. o d b ę d z ie  się na  „P o lu  zas łu ż o n y ch "  
cm en tarza  Ł y czak o w sk ieg o , po św ięcen ie  n a ­
g ro b k a  Ja n a  G a lla . N a  u ro czy sto ść  tę za ­
p rasza  a rty s ty c zn ą  p u b liczn o ść  L w ow a •— 
„Echo - M acierz" .

W ydan e przez O chronkę im. M arszałka 
P iłsudsk iego ża łob n e nalepki na o k n a . k tó ­
re w  d n iu  12 m aja p o jaw ią  się na szybach  
o k ien n y ch  L w ow a, w y k o n a n e  zo s ta ły  a r ty ­
styczn ie  w e d łu g  o ry g in a łu , 'o fia ro w an eg o  
O c h ro n ce  p rz ez  a r t.;m a la rza  p ro f . S tan i; 
staw a B a to w sk ieg o  i w k ró tce  o d d a n e  bęidą 
d o  ro z sp rz e d a ż y  księg arn io m , sk lepom  i 
k io sk o m  u liczn y m . J u ż  o b ecn ie  n ab y w ać  je 
m o żn a  w  g łó w n y m  sk ład z ie  p rz y  u l. N ie m ­
cew icza 48 (P ań stw . W a rsz ta ty  S am o ch o ­
dow e) tel. 200-96 po  cenie 10 g ro szy  za 
n a lep k ę .

Zm iany w  po licji lw ow sk iej. W  o sta tn ich  
d n iach  zasz ły  zm ian y  na  te re n ie  po lic ji 
lw ow sk ie j. U s tą p ił ze sw ego  s tan o w isk a  na 
cze łn ik  U rz ę d u  śled czeg o  n a d k o m isa rz  D o ; 
m ańsk i, a jego  m iejsce z a ją ł p o d in sp e k to r  
Z u b ik  z W iln a . U s tą p ił  ró w n ież  kom en* 
d a n t p lu to n u  p o lic ji k o n n e j p o d k o m isa rz  
W o jc iech o w sk i, p rz y d z ie lo n y  d o  K o m en d y  
PP . L w ów -m iasto . N a d k o m isa rz  D o m ań sk i 
o b ją ł  s ta n o w isk o  o ficera  in sp ek cy jn eg o  
p rz y  w ojew ódzikiej k o m en d z ie  PP. w e L w o­
w ie \M m iejsce n a d k o m isa rza  K o sińsk iego , 
k tó ry  z o s ta ł p rz en ie s io n y  d o  W arszaw y .

Kuratorium  poszukuje bu dynku szkolne­
g o  w e L w ow ie. K u ra to rju m  szk o ln e  we 
L w ow ie zam ierza  w y n a jąć  we L w ow ie d la  
p o trz e b  szk o ln ic tw a  śre d n ieg o  b u d y n e k , O; 
b e jm u jąc y  10 u b ik ac ji o p o w ie rzc h n i 40 
m tr. kw .. 4  u b ik ac je  o p o w ie rzc h n i o k o ło  
20 m tr. k w „  a p o n a d to  o d p o w ie d n ie  u b i;  
kacie  na  m ieszkan ie  w o źn eg o  (p o k ó j i 
k u c h n ia ) o p o w ie rzch n i do  50 m kw . i 
e w en tu a ln ie  n a  m ieszkan ie  d y re k to ra  o p o ­
w ie rzch n i d o  150 m  kw ., tu d z ie ż  u b ik ac ję , 
k tó rą  m ożnab-) uży ć  na  salę  g im n asty czn ą . 
O d  p o w y ższy ch  w y m o g ó w  są d o p u sz c za ln e

n iezn aczn e  o d c h y le n ia . O fe r ty  z p lan am i 
n a leży  w nosić  b e z p o ś re d n io  d o  K u ra to ­
rjum .

Z jazd w  spraw ie w yk onyw an ia  nadzoru  
b u dow lan ego . C elem  om ó w ien ia  a k tu a l­
n y ch  zag a d n ie ń  zw iązan y ch  z w y k o n y w a ; 
n iem  n a d z o ru  b u d o w la n e g o  i o b o w ią z u ją ; 
cem u staw o d aw stw em  b u d ó w )an em  j adm i- 
■nistracyijnem o d b ę d z ie  się w  d n iach  18 —20 
bm . w e L w ow ie „ I. Z ja z d  D e leg a tó w  M iast 
Po lsk ich  w  sp raw ie  w y k o n y w an ia  n a d z o ru  
b u d o w la n e g o " . W o b ec  fak tu , że Z a rz ą d y  
m ie jsk ie  w y k o n y w u ją  w  d z ied z in ie  n a d z o ­
ru  b u d o w la n eg o  u staw ę p a ń stw o w ą  i m ają  
o g ro m n y  w p ły w  n a  ro z b u d o w ę  m iast i p o ­
ziom  b u d o w n ic tw a , Z jazd  p o w y ż sz y  n a b ie ; 
ra  d u ż e g o  znaczen ia  ze  s tan o w isk a  p a ń ; 
stw ow ego  i sp o łeczn eg o .

N ow a agencja pocztow a. D y rek c ja  O kr. 
P o cz t i T e leg ra fó w  we L w ow ie u ru ch am ia  
z d n iem  10 bm . w  M ik o ła jo w ie  po w . Ra- 
d z ie ch ó w  agen c ję  poczjtow o-te lekom .unika; 
cy jn ą  p n . M ik o ła jó w  k o ło  R ad ziech o w a . 
D z ia ł te le k o m u n ik ac y jn y  n a raz ie  n ieczyn- 
n y .

„Echo" P oznań. Je d e n  z n a jlep szy ch  zc; 
sp o łó w  m ęskich  K resó w  z ac h o d n ich  w y stą ­
pi je d n o ra z o w o  w e L w ow ie z. w łasnym  re ; 
p e rtu a rem  c h ó ra ln y m  na k o n cerc ie  ju b ile u ­
szow ym  E cha  M ac ie rzy  d n ia  31 bm . w  T ea ­
trze  W ie lk im  p o d  a rty s ty czn em  k le ro w n i; 
ctw em  d y r. R aczk o w sk ieg o , zn an eg o  i ce­
n io n eg o  m u zy k a  i d y ry g e n ta .

DA R  ROBOTNIKÓW  DLA ARMJI.
Warszawa. 6. 5. (PAT.) Z okazji 15* 

lecia wytwórni „Przemysł metalowy 
„Granat" w Kielcach delegacja zarządu 
tej wytwórni zgłosiła się w dniu 4 bm. 
do II*go Wiceministra Spraw W ojsk, 
i szefa administracji armji gen. dr. 
Składkowski:ego. ofiarowując na po­
trzeby armji 50 tys. sztuk granatów 
piechoty.

Z WYDAWNICTW.
U k a z a ł  się N r . 9 d w u ty g o d n ik a  ,.M łoda  

Matka" zaw ie ra jący  w  swej treści szereg  
ciekaw ych , a k tu a ln y ch  i p o u cza jący ch  a r ;  
ty k u ló w  o w y c h o w a n iu  dziecka  d o  la t 7-iu.

„C o czytać". L lkazał się n o w y  n u m er 
czasop ism a ..Go czy tać". O m aw ia  on  sze ­
ro k o  prace  i u tw o ry  p o św ięco n e  M a rsz a ł­
k o w i P iłsu d sk iem u  i walkom , o n ie p o d le ; 
głość. „C o czy tać" stan o w i cen n y  in fo rm a ; 
to r  po  bo g a te j i ob fite j l ite ra tu rze  o M a r­
sza łku , zw raca jąc  uw agę  n a  rzeczy  n a p ra ­
w d ę  w artośo iow e p o d  w zględem  n a u k o ­
w ym  i a rty s ty czn y m . W ięc z p rac  n a u k o ; 
w ych  po leca  dw a w ażkie  d la  n a jn o w szej 
h is to r ji  P o lsk i d z ie ła : m jr. d r. W . L ip iń ; 
sk iego  „W ielk i M arsza łek "  i dw a o lb rz y ­
m ie to m y  W ł P o b ó g -M alin o w sk ieg o  „ Jó ­
zef P iłsu d sk i 1 8 6 7 -1 9 0 1 “ i „ Jó z ef P iłsu d ; 
ski 1901 — 1908", z l ite ra tu ry  p ięk n e j w sp o ; 
m n ien ia  leg jo n o w e  W ł. O rk a n a  „ D ro g ą  
C zw a rta k ó w " i  z b ió r  w ie rszy  zn ak o m ite j 
p o e tk i K. Itlak o w io zó w n y  „S ło w ik  lite w ­
sk i" , z rzeczy  p o p u la rn y c h  szereg  to m i­
k ó w  znanej b ib lio tec zk i „P o lska  i św iat 
w sp ó łczesn y " , p o św ię o o n y c h  oso b ie  M a r­
sza łka . N u m e r te n  u k a za ł się b a rd z o  w  
p o rę .

Program radiowy.
C zw artek , 7 m aia .

L w ów . G o d z . 6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: S y g n a ł czasu . 12.03: D z ien n ik  p o lu ;  
d n io w y . 12.15: P o ra n e k  sź k o ln y . 13.15:
P ty ty . 15.15: G ie łd a . 15.30: P ły ty . 16: P rz e ­
g ląd  w y d a w n ic tw  d la  d z e c i ,  16.15: O rk ie ­
stra  w o jsk o w a . 16.45: C h ó r  „S u rm a". 17: 
O d c zy t. 17.15: O rk ie s tra  k a m e ra ln a . 18: 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 18.10: R ecita l fo r te ;  
p ian o w y . 18.30: O d czy t. 18.45: P ły ty . 19: 
P o g a d a n k a . 19.20: K o n c e rt rek lam o w y .
19.35: W iad . sp o rt. 19.45: P o g a d a n k a  a k tu ­
a ln a . 20: C h ó r  D a n a . 20.45: D z ie n n ik  w ie ; 
c zo rn y . 21: S łu ch o w isk o . 21-35: R ecital
śp iew aczy . 22: K o n c e rt m u zy k i u k ra iń sk ie j. 
23.05: P ły ty .

Sport i Wychowanie Fizyczne.
O b ó z  tren ingow y kajakow ców . W  p o n ie ­

d z ia łek  n a s tą p iło  u ro c zy ste  o tw aro ie  o b o ;  
zu  tren in g o w e g o , ' z o rg an izo w an e g o  p rzez  
P o lsk i Z w . K a jak o w y  w  P u ck u . O b ó z  p ro ;  
w ad zi tre n e r  zag ran iczn y , N iem iec  E rich  
A r n d t  z B e rlin a . O b ó z  liczn ie  o b e s ła n y  z o ­
s ta ł p rz ez  w szy stk ie  o k ręg i P Z K ., g d y ż  
zg ło s iło  się 45 u czestn ik ó w , w  tej liczb ie  
trz y  k o b ie ty .

F en om en aln y  rekord. Z n a n y  p ły w ak  so ­
w ieck i B o jczen k o  u zy sk a ł fe n o m e n a ln y  w y  
n ik  n a  100 m tr. s ty lem  k lasy czn y m , a m ia ­
n o w ic ie  1:06,8 sek. W y n ik  ten  lep szy  jes t 
o p e łn e  4 se k u n d y  o d  o fic ja ln eg o  re k o rd u  
św ia ta , n a leżąceg o  d o  A m e ry k an in a  H ig ;  
g insa  z w y n ik iem  1:10,8 sek.
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Z A W IE S Z E N IE  W Y K Ł A D Ó W  N A  
P O L IT E C H N IC E  W A R SZA W SK IEJ

W arszawa. 6. 5. (PA T.) Senat akade* 
micki Politechniki warszawskiej. zebra 
ny na posiedzeniu 5 maja r. b. dla roz­
patrzenia spraw y zajść w Politechnice 
w dniach 2 i 4 maja r. b., uchwalił:

1) utrzymać w mocy zarządzenie re* 
która z dnia 4 b. m. o zawieszeniu w y­
kładów  i ćwiczeń do odwołania; 2) 
utworzyć komisję sędziów dyscypli­
narnych dla zbadania całej sprawy i 
przedstawienia wniosków senatowi.

STA N  B EZR O B O C IA .
W arszawa. 6. 5. (PA T.) Liczba bez­

robotnych na terenie całego kraju we­
dług danych Biur Pośrednictwa Pracy 
wenosila w dniu 1 maja b. *14.165 
osób. W  ci.zgii ostatnich dwóch tygo­
dni t. i w okresie od 15 IV do 1 V r. b. 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się « 
4? 899 osób. ‘

W  porównaniu z tym samym okre­
sem roku ub. liczba bezrobotnych jest 
mniejsza obecnie o 49.614 osób.

Z G O N  DR. MELLY.
Londyn. 6. 5. (PA T.) W czoraj wie­

czorem zmarł w poselstwie brytyj- 
skiem w Addis Abebie dr. Melly, kie­
row nik brytyjskiej misji Czerwonego 
Krzyża. Dr. Melly był ranny w chwili, 
gdy opatrywał na ulicy A ddis Abeby 
jednego z Abisyńczyków, postrzelone* 
go przez m aruderów, .którzy opano* 
wali miasto. D r. Melly liczył lat 37.

O B IA D  N A  CZEŚĆ PR EZ Y D E N T A  
FR A N C JI.

Paryż. 6. 5. (PA T.) W  poniedziałek 
4-go b. m. am basador R. P. w Paryżu 
Chłapowski z małżonką w ydał obiad 
na cześć prezydenta republiki francu­
skiej Lebruna i jego małżonki. Po a- 
biedzie odbyło się w salonach ambasa­
dy  wielkie przyjęcie.

Poważna sytuacja 
w  Palestynie.

Jerozolima. 6. 5. (PA T.) W ysoki k o ­
misarz brytyjski zwołał wczoraj rano 
posiedzenie Rady narodowej arabskiej 
której oznajmił, iż sform ułowane przez 
nią postulaty zostały przesłane do 
Londynu. W ysoki komisarz zwrócił 
się z wezwaniem do członków Rady, 
by wstrzymali strajk generalny i kam* 
panję nawołującą do niepłacenia podat 
ków. W ysoki komisarz zagroził, iz 
wobec menerów zastosuje jaklnajsurow 
sze kary.

W  mieście odbyły się manifestacje, 
podczas których kilka osób zostało 
rannych. Panuje duże podniecenie. Sy= 
tuacja jest nadal poważna.

Po raz drugi nadwyżka
budżetowa.

W arszawa. 6. 5. (PA T.) Zastępca dy 
rektora gabinetu m inistra skarbu p. ]• 
Rakowski ogłosił wczoraj wieczorem 
za pośrednictwem Polskiego Radja wy­
niki zamknięć budżetowych za m. 
kwiecień r b. J. Rakowski stw ier­
dził, że w w yniku systematycznej pro* 
wadzonej przez Rząd od jesieni r. ub. 
akcji oszczędnościowej, mamy do czy­
nienia ze stale odbywającą się poprą* 
wą finansów państwowych. Od listo* 
pada 1935 r. miesięczne deficyty budźe 
towe, sięgające przeciętnie 26 milj. zł. 
zmniejszały się i już miesiąc marzec r. 
b. przyniósł nadw yżkę w wysokości 
600 tys. zł., k tóra nie była notowana 
w Polsce od listopada 1930 r.

Pod znakiem popraw y osiągniętej 
pod koi hec ubiegłego okresu budżeto­

wego wstąpiliśmy również w nowy o- 
kres budżetowy, zaczynający się w dn. 
1 kwietnia r. b. Tymczasowe zamknię* 
cia wyników  budżetowych za kwiecień 
wykazują, że w ydatki w kwietniu w y­
niosły okrągło 175 milj. zł., dochody 
zaś 175.450 tys. zł. Miesiąc kwiecień 
potwierdził zatem fakt osiągnięcia 
przez Polskę równowagi budżetowej.

Zam iast zeszłorocznego deficytu w 
kwocie 23,3 milj. zł. mamy w kwietniu 
r. b. nadwyżkę w sumie 450 tys. zł. 
O bok tego faktu utrzym anie się wply* 
wów z danin publicznych i m onopoli 
na poziomie przekraczającym wpływy 
zeszłoroczne stanowi niemniej ważny i 
godny zanotow ania wskaźnik poprą- 
wy sytuacji finansowej państwa.

Zamość. 6. 5. (PA T.) W czoraj o g. 
11-ej zrana wybuchł w Zamościu na 
przedmieściu N ow a Osada wielki po­
żar. W  jednym  z drewnianych domów 
żydowskich wybuchł ogień, który 
przerzucił się na sąsiednie budynki i 
objął wkrótce kilka ulic. N a miejscu 
pożaru rozgrywały się tragiczne sceny. 
Przypuszczają, że w ogniu zginęło kil* 
kia starszych osób i kilkoro dzieci.

Bliższe szczegóły przedstawiają się 
następująco: O godz. 10.45 rano w do* 
mu niejakiego Hakm ana, na przedmie* 
ściu N ow a Osada, jedna z lokatorek 
wyszła z mieszkania, pozostawiając w 
piecu ogień. Podczas jej nieobecności 
w ypadł kaw ałek płonącego węgla, od 
którego zapaliła się podłoga, zaś w kil­
ka m inut później cały budynek stanął 
w płomieniach. W skutek  silnego wia­
tru  płomienie z błyskawiczną szybko­
ścią przenosiły się z domu na dom, 
tak  że niebawem w ogniu stanęło kil* 
kadziesiąt budynków  w obrębie ulicy 
Gminnej, Zarwanicy, M ikołaja Reja i 
Szkolnej. M. in. spłonęła zabytkowa 
synagoga. Pozatem pastwą płomieni 
padły przeważnie budynki, zamieszka* 
łe przez ubogą ludność żydowską. 
Pastwą płomieni padło ogółem 69 do* 
mów, przyczem około 400 rodzin, li­
czących około 2000 osób znalazło się 
bez dachu nad głową.

Straty oblicza się na kilkadziesiąt 
tysięcy zł. Ciężkim poparzeniom  ule­
gło 5 osób, wśród strażaków poparzo­
nych zostało 5. Punkty opatrunkow e 
udzieliły ogółem pomocy około 300 
poparzonym .

PÓŁ M IL JO N A  ZŁ. STRAT.
Zamość. 6. 5. (PA T..) Gaszenie 

zgliszcz trwało bez przerw y przez całe

w Zamościu.
wczorajsze popołudnie i noc dzisiej* 
szą. Dziś rano zgliszcza jeszcze dymią. 
Spalona dzielnica przedstawia rozpa* 
cziiwy obraz. Pogorzelcy, którzy ra to­
wali tylko życie, tracąc całe mienie, 
spędzili noc w magazynach B. K. K. 
oraz w barakach pozostałych z cza­
sów zaborczych. W iele osób wyj echa* 
ło z miasta do krewnych na wieś, lub 
przeniosło się do okolicznych osiedli. 
Obliczają, że ogółem spłonęło 150 b u ­
dynków w 70*ciu posesjach. Straty się* 
gają podobno pół miljona zł. Mówią, 
że półtora tysiąca ludzi pozostało bez 
dachu nad głową.

TELEG RA M  K RÓLA FA R U K A  
D O  PR EZ Y D E N T A  R. P.

W arszawa. 6. 5. (PA T.) W  odpowie­
dzi na depeszę kondolencyjną Pana 
Prezydenta R. P. do króla Faruka, na­
desłał on na ręce Pana Prezydenta na­
stępujący telegram:

„G łęboko w zruszony dowodem sym 
patji, jaką Jego Ekscelencja okazał mi 
w swojem i wielkiego narodu polskie* 
go imieniu z pow odu nieszczęścia, k tó ­
re tak okrutnie dotknęło mnie przes 
zgon króla, mego wielce kochanego i 
uwielbianego ojca, d,ziękuję Jego Eks­
celencji szczerze. Przesyłam zarazem 
najlepsze życzenia dla Jego Ekscelencji 
i Polski. ( —) Faruk‘‘.

M IN . ŚW IĘTO SŁA W SK I W Y JE ­
C H A Ł  D O  SZT O K H O L M U .

W arszawa. 6. 5. (PA T.) Dziś o godz. 
9.05 pociągiem berlińskim odjechał do 
Sztokholmu p. minister W . R. i O. P. 
prof. dr. inż. W ojciech Świętosławski. 
Panu ministrowi towarzyszą w podró­
ży; naczelnik wydziału p. Bolesław 
Kielski oraz adjunkt Politechniki war* 
szawskiej p. A leksander ZmaczyńskB.

N A  S O W IŃ C U  Z A C Z Ę T O  SYPAĆ 
16 ty  METR.

Kraków. 6. 5. (PA T.) Obecnie przy­
stąpiono do układania warstw ziemi 
na kopcu Józefa Piłsudskiego na So 
wińcu na wysokości 15 mtr. od pod* 
stawy kopca. Pracom sprzyja pogoda. 
Oprócz licznych wycieczek, biorących 
udział w sypaniu kopca, pracuje na 
zmiany 600 robotników.

Uchwały Rady Ministrów.
W arszawa. 6. 5. (PA T.) D nia 5 maja 

b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
p. premjera Kościałkowskiego posie­
dzenie Rady ministrów. Po wysłucha­
niu szczegółowego spraw ozdania Mini 
stra skarbu z sytuacji skarbowej i go­
spodarczej kraju, Rada m inistrów przy 
jęła szereg projektów  dekretów.

M. in. Rada m inistrów uchwaliła 
projekt dekiretu Prezydenta R P. o 
zmianie niektórych przepisów, doty* 
czących zaopatrzenia b. skazańców po­
litycznych. Projekt dekretu Prezyden-

P R Z E D  12 M A JA .

k tó reW szy stk ie  o rg an izac je  sp o łeczne, 
z am ie rza ją  p o słać  sw ych  d e leg a tó w  n,a u* 
ro czy sto śa i w ileńsk ie  w d n iach  12 i 13 bin. 
w inne  zg ło s ić  się w W o je w ó d z k im  Korni* 
tccie U czczen ia  Pam iędi M arsza lk a  P iłsu d ­
sk iego , L w ów , ul. H a lick a  19, I. p. w dn . 
5, 6  i 7 bm . w  g o d z in a ch  od 18—20. celem  
u sta len ia  sk ła d u  delegacji.

ta R. P. o ulgach podatkowych dla 
nabywców pojazdów mechanicznych. 
Projektow any dekret jest jednym  ze 
środków  zmierzających do zachęcenia 
możliwie najszerszych warstw społe­
czeństwa, do nabyw ania pojazdów me­
chanicznych. Zwalniając od opodatko* 
Wania część dochodów, odpowiadającą 
klwotom wyłożonym  na nabycie samo 
chodu, stwarza on w ydatną premję dla 
nabywców.

Projektow ane ulgi przysługiwać bę* 
dą pierwonabywcom sam ochodów ta ­
nich o wartości, nieprzekraczającej 12 
tysięcy zł. Pozatem Rada m inistrów  
uchwaliła projekt dekretu Prezydenta 
R. P. w sprawie ograniczenia prawa u- 
rzędników  i wojskowych do obejm o­
wania stanowisk w niektórych przed* 
siębiorstwach i instytucjach finanso­
wych, związanych z zakresem ich urzę 
dowej działalności.

W OJCIECH BARANOW SK I

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Ta prawda była mu najzupełniej jasna. Świado* 

mość jej po liście Szmurły skrystalizowała się wyraź* 
n ie jak: nigdy. O miłości, czy o małżeństwie pomię­
dzy nim i Zosią nie może być mowy oczywiście, 
ale żyć bez niej byłoby mu juz bardzo ciężko. Przy­
wiązał się do niej, wypełniła mu życie. W niosła 
w nie now y sens. Uczyniła go prawie szczęśliwym. 
N ie tak  szczęśliwym oczywiście, jak  mógł być chyba 
tylko przez.... przez Anielkę. N iestety, tam ta wolała 
jednak zostać hrabiną. Tak niestety... Jawiła mu się 
ona wciąż jeszcze czasem niby księżniczka z za mo­
rza, niby ucieleśniony sen. Po tamtej wiecznie będzie 
nosił w sercu żałobę i wiecznie tęsknił skrycie. Ale 
tęsknotą i żałobą samą nie m ożna żyć. O tern już do* 
brze wiedział. Katował się róinem i surogatami jak 
mógł, ale napraw dę wyratow ała go dopiero Zosia,
— jej wdzięk, jej b^skość. W ięc wydrzeć jej sobie 
nie pozwoli ani Anetce, ani Szmurle, ani plotkom  
wileńskim, ani nikom u. N ie ma względem niej żad* ; 
nych erotycznych zamiarów, ale znalazł w niej r a - . I 
dość wielką, radość pewnie ostatnią. Jednak, czy ta- J 
ka radość znaleziona w kobiecie nie jest miłością? j
— zapytało go przywykłe do uczciwych i jasnych 
porachunków  sumienie... Sumieniu jednak niezawsze 
odpow iada się bezwzględnie szczerze... Bywa, że 
człowiek demaskuje się niechętnie nawet wobec sa­
mego siebie. Tembardziej wobec innych. Szmuirło nie 
■otrzymał więc żadnych faktycznych wyjaśnień. ,

4 4  W ścibstw o jego W ojnicz mu stopniowo przebaczył. 
Pani Anetce wysłał natom iast zgodną z prawdą de* 
peszę: „przed świętami będę w Petersburgu11... Teklst 
tej depeszy nie zobowiązywał do niczego, stwarzał 

| mimo to pewne odprężenie moralne.
Tymczasem pan Eustachy postanowił doprow a­

dzić do skutku  dawno planowane przyjęcie dla całej 
| trupy polskiej z reżyserem benefisantem i dyrekto- 

rową na czele. Prócz aktorów  zaprosił na nie całe in­
telektualne W ilno, w tern pań zaledwie kilka oo- 
praw da — bo te z teatrem towarzysko obcowały 

j mniej chętnie — ale nie zapomniał nikogo, ktoby ze* 
branie mógł uczynić ciekawem i wnieść w  nie coś 
własnego. Niechaj raz w ścianach jego zahuczy buj­
ne życie.

— Siłą rzeczy będę tego wieczoru panią dom u — 
mówiła — i wujaszek zobaczy, że być nią potrafię...

— N ie wątpiłem nigdy, że masz zdolności repre­
zentacyjne... Szkoda, że się zmarnują.

—To jeszcze nic pewnego... Bowiem któż może 
wiedzieć, co mi sądzono ostatecznie.

— Ale ty  przecież swojej sceny dla najmilszego 
naw et własnego dom u nie zechcesz opuścić. Bzik tea­
tralny  to jest nieuleczalna rzecz — przekomarzał się 
z czupum ą dziewczyną od kilku dni szczególnie 
podniecony W ojnicz.

— Scenę i dom można połączyć ostatecznie. A r­
tystka niekoniecznie musi kwitować z małżeństwa. 
Tylko na to ten, z którym  życie złączy, winien jak 
ona kochać sztukę.

N a to  dictum świeżo upieczony chociaż wielce 
gorliwy pro tektor teatru wileńskiego nie miał narazie 
odpowiedzi. M imowoli zastanowił sę jednak, czy on 
też sztukę kocha dostatecznie. I musiał wyznać, iż ' 
kocha ją przez Zosię i że gdyby wybierał, w ybrałby

raczej Zosię bez teatru, nie zaś teatr bez Zosi. Po­
wiedzieć tego głośno by się nie odważył... z różnyc11 
przyczyn, między innemi i dlatego, aby nie wydać 
się swej siostrzenicy obskurantem . Bezwiednie b o ­
wiem zaczął przystosowywać się coraz bardziej do 
jej upodobań.

To też gdy wreszcie nadszedł wieczór przyjęcia, 
najbardziej bał się tego, by nie w ypadło ono banal­
nie, po mieszczańsku... Ale były to obawy conaj- 
mniej zbyteczne.

G dy  piękne apartam enty mecenasa wypełniły 
się gośćmi, straciły odrazu swój dostojny charakter. 
N aw et najpoważniejsi notable wileńscy wyzbyli się 
w net swego zwykłego tonu. T rudno ich było poznać 
w śmiejących się i swobodnych żartownisiach lub 
poprostu flirciarzach, co rozpłynęli się odrazu 
w atmosferze, przesiąkniętej nerwową emocją. Po­
waga była na wakacjach. Z wysm okingowanych 
i godnych prezesów, radców, adw okatów  i dok to ­
rów  wyłonili się niewiedzieć jak daw ni poczciwi 
i swawolni studenci i nie trzeba było naw et szampa­
na, aby wyrównać nastrój. Uczynili to aktorzy 
i aktorki sami przez się. Przynieśli szczerość... I ten, 
tak rzadko pojawiający się w stosunkach tow arzy­
skich, czynnik zrobił swoje. W szystkich zrównał, po ­
mieszał ze sobą i zbliżył. Z abił hierarchję i wyzwolił 
swobodę. Zakotłow ało się w sztywnych zwykle po- 

I Mojach. Meble, portjery, obrazy w złotych ramacih, 
kw iaty  na obrazach, m arm ury — nabrały nagle ja­
kiejś nowej treści. Jasnem się stało, że przeznacze­
niem ich jest jedynie służyć ludziom za tło ich byto­
wania, ich obcowania ze sobą, ich zabawy — nic 
więcej. W  tym  celu jedynie omiata je się z kurzy co­
dziennie... Inaczej jest to daremna strata czasu.

( C .  d .  n . )
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

K m  513/35. O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ąd u  g ro d zk ieg o  w  C ieszan o w ie  B o les ław  
R o żn ia to w sk i, m ający  k a n c e lj / ję  w  Gie* 
szan o w ie  p rz y  ul. S ob iesk ieg o  N r .  9 na  
p o d sta w ie  art. 602 kpc. p o d a je  do  publi*  
cznej w iadom ości, żc d n ia  12 m aja 1936 r. 
o  g o d z in ie  10-tej w  N o w em  Siole o d b ę ­
dz ie  się 1-sza licy tac ja  ruohom ośoi, nale* 
żących  d o  d łu ż n ik ó w  P io tra , K a ta rz y n y  i 
Iw ana  H ra b ec , sk ła d a jąc y c h  się z : 1) 4*ch 
ow iec, 2) m łó c a m i k ie ra to w ej, 3) m łynka  
d o  czyszczen ia  zb o ża  i 4) m aszy n y  do  
szy c ia  „S in g er" , o szaco w an y ch  na łączną 
sum ę 720 zł. R u chom ości te m o żn a  o g lą ­
d ać  w  d n iu  licy tac ji w  m iejscu  i czasie 
w yżej o zn aczo n y m .

K om ornik Sądu G rodzk iego.
G ieszanów , 5 m aja  1936. 1550K

II. Km. 722/36. O b w ieszczen ie  o lic y ta ­
cji ru chom ości. K o m o rn ik  S ąd u  g rodzkie*  
go w  T a rn o p o lu  II. rew iru  A le k sa n d e r  
O lszew sk i, m ający  k an ce la rję  w  T a r n o p o ­
lu, u l. M ick iew icza N r . 16 na p o d staw ie  
art. 602 kpc. p o d a je  do  p u b liczn e j w iado* 
m ości, że d n ia  13 m aja 1936 w  N asta so w ie  
o d b ę d z ie  się  1-sza licy tac ja  ru ch o m o ści, 
n a leżący ch  do  ks. F ra n c iszk a  K o b ień sk ie- 
go, sk ła d a jąc y c h  się z  m łó c a m i k ie ra to w ej 
F irm y  „ M c h ch a r U m ra th "  z w ija ln ią  i kom  
p le tem  o ra z  żniw tiarki te jże  firm y , oszaco* 
w an y ch  n a  łąc zn ą  sum ę zł. 1800. R ucho* 
m ości m ożna  o g ląd ać  w  d n iu  licy tac ji w 
m ie jscu  i czasie w yżej o zn aczo n y m . 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  II.
T a rn o p o l, 24 kwiietnia 1936. 1547K

P
V . K m . 647/36. O b w ieszczen ie . K o m o r­

n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  m ie jsk ieg o  w e Lwo* 
w ie, rew iru  V . z s ie d z ib ą  u rz ęd o w ą  we 
Lw ow ie, p rz y  u licy  G ro d z ick ich  4, n a  za* 
sadzie  a rt. 602 kpc. obw ieszcza, że w  d n iu  
11 m aja  1936 o go d z . 9-tej o d b ę d z ie  się 
licy tac ja  p u b lic z n a  ru ch o m o ści, n a leżący ch  
d o  d łu żn ik a  w  jeg o  lo k a lu  we L w ow ie 
p rz y  u l. P an ień sk ie j 1. 8. sk ład a jący ch  się 
z  w o z u  o tw a rte g o , w agi d ecy m ałn e j, k o ­
tłó w  m ied z ian y ch , m aszy n y  trzy -w a lcó w k i, 
m aszy n y  dw u^w alców ki, m aszy n y  m elanż 
żer, d y n am o  m aszy n , m aszy n  do  w a lco w a­
n ia  i k ra ja n ia , k tó re  o sz a co w a n e  z o s tan ą  w 
d n iu  licy tac ji p rz ez  b ieg łeg o  są d o w e g o , a 
k tó ra  ro zp o czn ie  się od  p o ło w y  ceny  o sza ­
co w an ia . R uohom ośo i o g ląd ać  m o żn a  w 
d n iu  licy tac ji w  m iejscu  sp rz ed a ż y  w  cza­
sie w yżej p o d a n y m . 1558K

K om ornik Sądu G rodzk iego M iejsk iego.
Rewiru V .

K m . 352/36. O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w  R y m an o w ie  Jó z e f B o . 
ja rsk i, zam ieszk a ły  w  R y m an o w ie , u l Sa* 
n o c k a  N r .  1/61 na zasad z ie  a rt. 602 kpe^ 
ob w ieszcza, że w  d n iu  26 m aja 1936 o d  
go d z . 10-ej o d b ę d z ie  się licy tac ja  p u b lic z n a  
ru ch o m o śc i, n a leżący ch  do S tan is ław a  hr. 
P o to ck ieg o  w  jeg o  lo k a lu  w  R y m an o w ie  
d w ó r, sk ła d a jąc y c h  się z  p o w o zu , b ry czk i, 
sań , k o n ia  w y ja zd o w e g o , a u to m o b ilu  F ia t 
514, k o n ia  k o n k u rso w eg o  i 5 p a r  ro g ó w  
je le n ic h , o szaco w an y ch  n a  łączn ą  sum ę 
7.500 zł., k tó re  m ożna o g ląd ać  w  d n iu  l i ­
cy tacji w  m iejscu  sp rzed aży , w  czasie wy* 
żei o zn aczo n y m .

K om ornik Sądu G rodzk iego.
R y m an ó w , 4 m aja  1936. 154-5K

IV . Km . 2515/35. W ierzy o ie l B a n k  G o sp . 
K ra jó w . O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  S ą d u  
g ro d zk ieg o  re w iru  IV . w D ro h o b y c z u , na 
zasad z ie  a rt. 602 kpc. o b w ieszcza , że d n ia  
18 m aja  1936 o d  g o d z . 1 I-te j o d b ę d z ie  się 
p u b lic z n a  lic y tac ja  ru ch o m o ści, n a leżący ch  
d o  Jo a c h im a  B ienstooka  i M in y  B ienstock  
w  m ieszk an iu , lo k a lu  p rzem y sło w y m  w 
D ro h o b y c z u , ul. M ick iew icza, sk ład a jący ch  
się z  p ia n in a , 2 fo teli c iem nych , k a sy  og n io  
trw a łe j, 2 sza f ja sn y c h  i k ilim u , occnio* 
n y c h  n a  łąc zn a  sum ę 610 z ł. R uch o m o ści 
te m o żn a  o g ląd a ć  w  d n iu  licy tac ji, w  cza­
sie w yżej o z n aczo n y m  na m iejscu  sp rz e ­
daży .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  IV
D ro h o b y c z , 2  m aja  1936. 1544K

I. K m . 355/36. O bw ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  S tan isław ow ie  rew iru  
I. eg zek u cy jn eg o , m ający  kan ce la rję  w 
S tan is ław o w ie  p rz y  u l. S ap ieży ń sk ie j 8 na 
z a sad z ie  602 a r t. kpc. og łasza , że w d n iu  
18 m aja 1936 o d  go d z . 10 ra n o  w  Stani* 
s ław o w ie  p rz y  ul. Z o sin a  W o la  N r .  98 na 
ż ąd a n ie  L eo n a  K au fm an n a  w  S tan is ław o ­
wie o d b ę d z ie  się licy tac ja  p u b liczn a  ru ­
chom ości, n a le żą c y ch  do  zo b o w . R yfki i 
M ich ała  K irsc h e n b la ttó w  w  S tan isław ow ie , 
sk ła d a jąc y c h  się z u rz rd z e n ia  d o m o w eg o  
i m aszy n y  do  p ieczen ia  m acy , oszacow ać 
n y ch  na 1380 zł., k tó ra  ro z p o cz n ie  się od  
p o ło w y  ceny  o szaco w an ia . Spis rzeczy  i 
sz acu n ek  ta k o w y c h  p rz e jrz a n y  b y ć  m oże 
w  d n iu  i  m ie jsau  licy tac ji.

K om orn ik  Sądu G rod zk iego  R ew iru L
S tan is ław ó w , 2 m aja 1936. 1548K

R O Z M A IT E .

III E . 362/36. Sąd g ro d z k i m iejski we 
L w ow ie, d n ia  7 k w ie tn ia  1936 w  o so b ie  sę* 
d z ieg o  g ro d zk ieg o  D ra  S ie leck ieg o  w  obe* 
cności p ro to k o la n ta  D id u rk a  w  spraw ie  
eg zek u cy jn e j A k c y jn eg o  B a n k u  H ip o te c z ­
neg o  w e Lw ow ie, p l. H a lid k i 15 p rzec iw  
M ałce  B eili 2 im. S ch o n ste in , p ro w a d z o n e j 
p rz ez  A k c y jn y  B an k  H ip o te c z n y  we L w o­
w ie n a  p o d staw ie  R o z p o rz ą d z e n ia  P re z y ­
d en ta  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j z  d n ia  27 
p a źd z ie rn ik a  1932 r. D z. U . R. P. N r. 94 
poz . 812 po  ro z p o z n a n iu  w n io sk u  w ierzy* 
cielą p o stan aw ia  u s ta n o w ić  n a  zasad z ie  art.
5 p o w o ła n eg o  w yżej ro z p o rz ą d z e n ia , o ra z

art. 660 kpc. D ra  T ad e u sz a  S o k o ło w sk ieg o , 
ad w o k a ta  we L w ow ie, u l. H a lic k a  L. 19 
k u ra to re m  do  zas tęp y w an ia  n iezn an y ch  
sp a d k o b ie rc ó w  zm arłego  w ie rzy c ie la  hipo* 
teczn eg o  b lp . B en jam in a  H a lp e rn a . O b o ­
w iązk iem  k u ra to ra  jest d o p iln o w an ie  p raw  
p o w y ższy ch  sp a d k o b ie rc ó w  w  toczącem  się 
p o s tę p o w a n iu  egzek u cy jn em  d o  czasu ich 
zg łoszen ia  się lu b  w sk azan ia  o so b y  u p ra ­
w n io n e j do  ich zas tęp stw a , w zg lędn ie  d o ­
p ók i ich  in te res  b ęd zie  w y m a g a ł zastęp* 
stw a. K u ra to r  o b o w ią zk i swe sp raw o w ać  
b ęd zie  tak że  w  in teresie  w szystk ich  in n y ch  
o só b , k tó ry m b y  w  dalszym  fo k u  postępo*  
w ania d o ręczen ia  n ie  m og ły  być  u sk u tecz ­
n io n e , o ile in te re sy  ty ch  o só b  nie są m ię­
dzy  sobą  sprzeczne.

Sąd  g ro d z k i m iejski O d d z . III .
W e L w ow ie, d n ia  7 k w ie tn ia  1936. 1540

Prez. 8367/36. E d y k t. S ąd  g ro d z k i w  D u ­
kli o d n o w ił zag in io n e  w sk u tek  w y p a d k ó w  
w o je n n y ch  całe w y k a zy  h ip o te c zn e  księgi 
g ru n to w e j d la g m in y  k a ta s tra ln e j L ipow ica 
o z n aczo n e  liczbam i o d  1 do  153 o ra z  cale 
w y k a zy  h ip o te c zn e  księg i g ru n to w e j d la  
gm in y  k a t. Z b o isk a , o zn aczo n e  liczbam i 1 
d o  202. T e  o d n o w io n e  w y k azy  h ip o teczn e  
w ch o d zą  w  życie  d n ia  5 m aja  1936 r. O d  
tego  d n ia  nabyo ie , p rz en ies ien ie  lu b  zn ie ­
sien ie  n o w y c h  p ra w  w łasn o śc i, p ra w  z as ta ­
w u i in n y c h  n o w y ch  p ra w  h ip o teczn y ch  
m oże n as tąp ić  jed y n ie  p rzez  w p is do  tych* 
że o d n o w io n y c h  w y k a z ó w  h ip o teczn y ch . 
C elem  u sta len ia  p o w y ż  w y liczo n y ch  wyka* 
zó w  h ip o te c zn y c h  w drażia się p o s tę p o w a ­
nie w  m yśl § 21 u staw y  z  d n ia  25 Licea 
1871 L. 96 D z. u. p . i w zyw a się : a) o so b y , 
k tó re  n a  p o d sta w ie  p raw a  n a b y te g o  p rz ed  
d n iem  5 m aja  1936 ż ąd a ją  zm ian y  w p isó w  
p raw a  w łasn o śa i lu b  p o s ia d an ia , bez  w zg lę ­
d u  n a  to , czy  zm iana  ma n a s tąp ić  p rzez  
o d p isa n ie , d o p isa n ie  lu b  p rz y p isan ie , p rzez  
sp ro s to w an ie  ozn aczen ia  n ie ru ch o m o śc i lu b  
też w  in n y  sp o só b , b ) o so b y , k tó re  już  
p rz e d  dn iem  5 m aja  1936 r .  n a b y ły  na  n ie ­
ru ch o m o ściach  p o w y ż  w y m ien io n em i w yka* 
zam i h ip o teczn y m i o b ję ty ch , lu b  też  na ich  
częściach p raw a  z as taw u , n ad zasfaw u , słu* 
żeb n o śc i a lb o  in n e  p raw a  n ad a jące  się do 
w p isu  h ip o te c zn e g o , o ile  te p ra w a  p o w in ­
n y  b y ć  w p isa n e  ja k o  n a leżące  do  d a w n eg o  
s ta n u  c ięża ró w , a d o ty ch czas  nie zo sta ły  
w p isan e , a że b y  d o  dn ia  5 s ie rp n ia  1936 
w łączn ie  w  S ąd z ie  g ro d z k im  w  D u k li, w  
k tó ry m  o d n o w io n e  w y k azy  h ip o te c zn e  m o ­
żna  p rz e jrze ć  zg ło s iły  swe roszczen ia , in a ­
czej bo w iem  roszczeń  ty c h  n ie  m o żn a b y  
ju ż  d o c h o d z ić  p rz ec iw  o so b o m  trzecim , 
k tó re  n a b y ły  p ra w a  h ip o te c zn e  w  d o b re j 
w ierze  na  zasad z ie  w p isó w  n iezaczep io*  
ny ch . Z g ło sz e n ia  k o n ieczn e  są tak że  wte* 
d y , g d y  zg łosić  się m ające p raw a  są w id o ­
czne z ro zstrzy g n ięc ia  sąd o w eg o , a lb o  gdy  
o  n ie  to c z y  się p o stę p o w a n ie  sąd o w e . P rzy  
w ró cen ie  d o  p o p rz ed n ieg o  s ta n u  z p o w o d u  
z an ied b a n ia  te rm in u  ed y k ta ln eg o  lu b  p rzed  
łu że n ia  tego  te rm in u  d la  p o szczeg ó ln y ch  
s tro n  je s t  n ied o p u szc za ln e .

S ą d  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II.
W  K rak o w ie , d n ia  22 k w ie tn ia  1936. 1527

P rez. 8898/36. E d y k t. K o m isa rz  d la  za* 
k ład a n ia  k s iąg  g ru n to w y c h  p rz y  Sądzie  
g ro d z k im  w  C zarn y m  D u n a jcu  za ło ży ł n o ­
w ą księgę g ru n to w ą  d la  g m in y  k a ta s tra ln e j 
Z u b rz y c a  D o ln a , sk ład a jącą  się z w y k a ­
zó w  h ip o te c zn y c h  o zn aczo n y ch  liczbam i 
o d  1 d o  811. T e  o d n o w io n e  w y k a zy  h ip o ­
teczne  w ch o d zą  w  życie d n ia  10 m aja 1936 
r .  O d  tego  d n ia  n ab y cie , p rzen ies ien ie  lu b  
zn iesien ie  n o w y ch  p ra w  w łasn o śc i, p ra w  
zas taw u  i in n y c h  n o w y ch  p ra w  hipotecz* 
ny ch  m oże n a s tąp ić  jed y n ie  p rz ez  w pis do  
ty ch że  o d n o w io n y c h  w y k a zó w  hipotecz* 
ny ch . C elem  u sta le n ia  p o w y ż  w y liczo n y ch  
w y k a zó w  h ip o te c zn y c h  w d raża  się p o s tę ­
p o w an ie  w  m yśl § 21 u staw y  z d n ia  25 
lipca  1871 L. 96 D z. u. p . i w zyw a s ię ; a) 
o so b y , k tó re  na  p o d staw ie  p raw a n a b y te ­
go p rz ed  dn iem  10 m aja 1936 r. żąd a ją  
zm iany1 wplisów p raw a  w łasn o śc i lu b  p o ­
sia d an ia , b e z  w zg lędu  na to , czy zm iana 
ma n a s tąp ić  p rz ez  o d p isan ie , d o p isa n ie  lu b  
p rz y p isan ie , p rz ez  sp ro s to w an ie  oznaczen i*  
n ie ru ch o m o śc i lu b  też  w  in n y  sp o só b , b) 
o so b y , k tó re  ju ż  p rz e d  dn.iem 10 m aja  1936 
r. n a b y ły  na n ie ru ch o m o śc iach  p o w y ż  wy* 
m ienionem d w ykazam i h ip o teczn y m i obję* 
ty ch . lu b  też  na ich częściach p raw a  z as ta ­
w u, n ad zastaw u , słu żeb n o śc i a lb o  inne
p raw a n a d a jąc e  się do> w p isu  h ip o teczn eg o , 
o ile te  p raw a  p o w in n y  b y ć  w p isan e  jak o  
n a leżące  d o  d aw n eg o  stan u  ciężarów , a d o ­
ty ch czas  n ie  zo sta ły  w p isan e , ażeb y  do
dn ia  10 m aja 1937 r. w łączn ie  w  Sądzie
g ro d zk im  w  C zarn y m  D u n a jcu , w k tó ry m  
•odnow ione w y k azy  h ip o te c zn e  m ożna  p rzej 
rzeć zg ło s iły  swe roszczen ia , inaczej b o ­
wiem ro szczeń  ty ch  n ie  m o żn ab y  ju ż  do* 
ch odzić  p rzec iw  oso b o m  trzecim , k tó re  na* 
b y ły  p raw a  h ip o teczn e  w  d o b re j w ierze  na 
zasadzie  w p isó w  n iezaczep io n y ch . Z g ło szę  
nia kon ieczn e  są tak że  w ted y , g d y  zgłosić 
się m ające p raw a  są w id o czn e  z ro z s t r z y ­
gnięcia sąd o w eg o , a lb o  gdy  o n ie  to czy  się 
p o s tęp o w an ie  sąd o w e . P rzy w ró cen ie  d o  p o ­
p rz ed n ieg o  stan u  z p o w o d u  zan ied b a n ia  
te rm in u  e d y k ta ln eg o  lu b  p rz ed łu że n ia  tego  
te rm in u  d la  p o szczeg ó ln y ch  s tro n  jes t n ie ­
d o p u sz c za ln e .

S ąd  A p e lac y jn y  W y d z ia ł II.
W  K rak o w ie , dn ia  30 k w ie tn ia  1936. 1538

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

W  d n iu  30 k w ie tn ia  1936 r. o d b y ło  się 
we L w ow ie X IX . W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  
S p ó łk i A k cy jn e j ,,B ra n k a"  F a b ry k a  Cu* 
k ró w , G z ek o la d y  i K ak ao  S. A . w e L w o­
w ie, n a  k tó rem  u c h w a lo n o : 1) p rz e d ło ż o ­
ne sp ra w o z d an ie  z czy n n o śc i i ra ch u n k ó w

za ro k  1935 p rz y ją ć  d o  w iadom ości, 2) u- 
dzie lić  p o k w ito w a n ia  w ład zo m  S p ó łk i za 
o k re s  sp raw o zd aw czy , 3) ro zd z ie lić  w yka* 
zaną  n a d w y żk ę  w  sp o só b  n as tęp u jąc y : zł. 
50 000.— jak o  5% *ow ą d y w id e n d ę , zł. 
11.968.50 jak o  tan tjcm ę  dla cz ło n k ó w  R ad y  
N ad zo rc z e j, zł. 40.000.— n a  zasilen ie  k o n ­
ta w y d a tk ó w  1936 r. zł 91.672.49 p rz e ­
nieść na  ro k  1936, razem  zł. 193.640.99, 4) 
usta lić  w y n a g ro d ze n ie  K om isji R ew izy jnej 
za ro k  1935 na zl. 2.000.— , 5) w y b rać  p o ­
no w n ie  p. W ład y sław a  Ż eleń sk ieg o  o raz  
D y re k to ra  W ac ław a  C h o w ań ca  na  człon* 
k ó w  R ad y  N a d z o rc z e j na o k res 3*lctni. 6) 
w y b rać  p o n o w n ie  pp. D ra  R u d o lfa  H-ibla, 
N a cze ln ik a  F eliksa  Ł an o w sk icg o , D ra  Ja- 
k ó b a  M ch re ra , D y re k to ra  L u d w ik a  Schu- 
m era i D y re k to ra  H e n ry k a  S iissera na 
cz ło n k ó w  K om isji R ew izy jnej na  ro k  1936, 
7) p rzen ieść  sum ę zl. 170.000.— fig u ru ją cą  
w passy w ach  p o d  nazw ą fu n d u sz  a m o rty ­
zac y jn y  d o  fu n d u sz u  reze rw o w eg o  jako  
n iep o c h o d zą c ą  z am o rty zac ji n ieruchom o* 
ści an i m aszyn . B ilans za ro k  1935 op iew a 
jak  n a s tęp u je : S tan  c z y n n y : N ieruchom o*  
ści zł 924.439.94, M aszy n y  i u rz ąd z en ia  zł. 
1,465.662.17, G o to w iz n a  zł. 146.264.20, Pa- 
ipiery w arto śc io w e  zł. 72.857.— , W eksle  w 
p o rtfe lu  i inkasie  zł. 359.762.10. F a b ry k a ty  
i su ro w ce  zl. 512.994.19. D łu ż n ic y  zł. 
787.525.26, W ątp liw e  p re ten sje  zł. 10067.04, 
G w ara n c je  zł. 115.000— . R azem  zł. 
4.394.571.90. S tan  b ie rn y : K a p ita ły  w łasne  
zł. 2jC!50.000.— , K ap ita ł a m o rty z a c y jn y  zł. 
1.243.674.70, W ierzy c ie le  zł. 330.818.48. R a­
ch u n ek  p rz ec h o d n i zł. 461.437.73. P rz e n ie ­
sienie z r. 1934 o ra z  zysk  z r. 1935 zł. 
193.640 99, G w aran c je  zł. 115.000.—. Razem  
zł. 4,394.571.90. R a ch u n e k  stra t i  zy sk ó w : 
W in ie n : Z u ży te  su ro w ce  zł. 2.076.183.11,
K o szty  fa b ry k a c ji zł. 620.212.7S, K oszty  
ad m in is trac y jn e  zł 118.586.48, K o sz ty  o* 
gó łn e  zł. 229.495.49, K o sz ty  sp rz e d a ż y  zł. 
209.958.15, K oszty  k re d y tu  zł. 18.795.79, 
U b e zp ieczen ia  sp o łeczn e  zł. 54.446 83 Po* 
da tk i i n a lcży to śc i sk a rb o w e  zł. 256.200.28, 
P rem je o b ro to w e  zł. 60.848.70, N ieśc iąg a ln e  
p re ten sje  zł. 112.236.90, A m o rty za c ja  zl. 
168.699.38. P rzen iesien ie  z ro k u  1934 o ra z  
zysk  z ro k u  1935 zł. 193.640.99, R azem  zl. 
4.119.304.88 M a ; N a d w y ż k a  z ro k u  1934 
zł. 65.807.51, D y w id e n d a  z akc. B an k u  
Pc-lsk. i o d se tk i Poż. N a r . zł. 2.802.— . R a ­
ch u n ek  g o to w y ch  w y ro b ó w  zł. 4,032.871.15, 
D o c h ó d  z realn o śc i zł. 5.278.54, W p ły w  z 
o d p is  p re ten sy j zl. 11.388.47, R óżn ice  k u r ­
s o w e ^ ! .  1457.21. R azem  zł. 4,119.304.88.
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K O N K U R S .

D la  o k rę g u  lw ow sk iego  S ą d u  O k rę g o ­
wego p o trz e b a  o k o ło  400 to n  w ęgla górno* 
śląsk iego  lu b  k ra jo w eg o , o k o ło  5 wago* 
n ó w  d rzew a  b u k o w eg o  łu p an eg o  i k ilka 
w a g o n ó w  d rzew a  m iękk iego  rę b a n e g o  na 
p o d p a łk ę .

O p ieczę to w an e  o fe rty  na leży  w nosić  do 
Pana  P rezesa  S ąd u  O k ręg o w eg o  we L w o­
wie do  d n ia  14 m aja 1936 r. g o d z in a  12.

C e n y  za o p a ł d la  są d ó w  lw ow sk ich  na ­
leży  p o d a w ać  lo co  p iw n ica  sąd o w a , a dla 
S ą d ó w  zam iejsco w y ch  fran co  w a g o n  stacja 
k o p a ln i.

D o  o fe rt n a le ży  do łączy ć  d o w ó d  u iszcze­
nia w K asie I. U rz ę d u  sk a rb o w e g o  wc 
L w ow ie w ad ju m  w  w y so k o śc i 5'.',, ofero* 
w ancj ceny.

P rezes S ą d u  O k ręg o w eg o  w e L w ow ie
H a n in cz ak . 1542

Z A R Z Ą D
S p ó łk i A k cy jn e j d la  P rzem y słu  D rz e w n e g o  

„ O ik o s"  w e  L w ow ie
zaw iad am ia , żc d n ia  29 m aja  1936 r. o g o ­
d z in ie  10-tcj p rz e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  się  
w  s ied z ib ie  S p ó łk i we L w ow ie p rzy  ul 

3-go M aja  16 
X V . Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A *  

D Z E N IE
z n as tęp u jący m  p o rz ąd k iem  d z ien n y m :
1) O d c zy ta n ie  p ro to k o łu  z o sta tn ie g o  

Z w y cza jn eg o  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia .
2) S p ra w o z d an ie  Z a rz ą d u  z czynności za- 

ro k  g o sp o d a rcz y  1935.
3) S p raw o zd an ie  K om isji R ew izy jnej i 

w n iosk i na u d z ie len ie  a b so łu to r ju m  Z arżą* 
dow i.

4) Z a tw ie rd z e n ie  b ila n su  o raz  ra ch u n k u  
S tra t i Z y sk ó w  za ro k  1935.

5) L Istanow ien ie  ro czn eg o  w y n a g ro d z e ­
n ia : a) cz łonka  R a d y  N ad zo rcze j-  b ) cz ło n  
k ó w  K om isji R ew izy jnej.

6) W y b o ry ;  a) 2 cz ło n k ó w  R ad y  N a d ­
zo rczej w y lo so w an y c h  w e d łu g  § 25 u stęp  2 
s ta tu tu , b ) 5 cz ło n k ó w  K om isji R ew izy jn e j.

7) W n io sk i.
C elem  uczestn iczen ia  w  Z g ro m a d ze n iu  

n a leży  z ło ży ć  w  Z a rz ąd z ie  akcje lu b  o d ­
p o w ie d n ie  zaśw iadczen ia  n a jp ó ź n ie j na 7 
dn i p rz e d  te rm in em  W a ln e g o  Z grom adzę*  
n ia . 1523

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  in d e k s  w y ­
d z ia łu  p ra w n icz eg o  U JK . S ta n is ła w  Fric* 
d rich . 1534

„POLMIN" Lw ów, d n ia  5 m a ja  1936 r.
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

54/HW .

Z a k u p  ro p y  b r u tto w e j
przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
Na p o d s ta w ie  a r t. 3 -g o  u s t.  z d n ia  1 m a je  1923 r. Dz. CL R. P. N r 55 p o z . 387, 

„P o lm in "  P ań stw o w a  F a b ry k a  O lejów  M in era ln y ch  o św iad cza , iż w y k o n a  p raw o  z a k u p u  
n a s tę p u ją c y c h  m a re k  ro p y  b ru tto w e j, w y p ro d u k o w an e j w m ie s ią cu  k w ie tn iu  1936 r .:
B orysław
B ia lków ka-W inn ica  
B itk ó w -F ran co  P o lo n a ise  
B itk ó w -P asieczn a  1 /D ąbrow a 
B itk ó w -S tan d a rd  N obel 
B itków  Z o fja -S te lla  
D o b ru co w a
G ra b o w n ica -H u m n isk a  b en z . 
G ra b o w n ica -H u m n isk a  p a ra f . 
H aik low a
H u m n isk a -B rzo zó w
Iw onicz
Ja sz c z e w
K lim ków ka
K ro sn o  w olna od p a ra f . 
K ro sn o  p a ra fin o w a  
K ro śc ien k o  w olna od p a raf.

Kryg z ie lo n a
K ryg c z a rn a
L ibusza
L ipie
Lipinki
L u b a tó w k a
Ł o dyna
M ajd an -R o su ln a  
M ęcina  W ielka 
M ęc in k a
M ęcin k a  p a ra f in o w a  
M łynki S taraw ieS  
M o k re
M rażni ca -W ie rzch n ia  
O p a k a
P e re p ro s ty n a
P o to k
R o z to k i

R ów ne Rogi w o lna  od  p a ra f
R ów ne Rogi p a ra fin o w a
R ypne
S c h o d n ica
S ta ń k o w a
S ta raw ie ś  c ie m n a
S trz e lb ice
T o ro sz ó w k a
T u raszó w k a -E w n
T u rze p o le
T yraw a S o ln a
CIrycz
W ańkow a
W ęglów ka
W ulka
Z aiaw ie

„ P o lm in “ P aństw ow a F a b ry k a  O le jó w
K ro śc ien k o  p a rafin o w a

In n y ch  g a tu n k ó w , w yżej n ie w y m ie n io n y c h ,
M in eraln y ch  n ie  z a k u p u je .

P o n a d to  „ P o lm in 11 P a ń stw o w a  F ab ry k a  O lejów  M in e ra ln y ch  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i, 
iż z g o d n ie  z a r t.  2-gim  pow yżej w y m ien io n e j u sta w y , u s ta lo n e  z o s ta ły  c e n y  ro p y  b ru t to ­
wej z m ie s ią ca  k w ie tn ia  1936 r. za 1 w a g o n  ń 1CCO00 kg- ro p y  lo co  zb io rn ik i to w arzy stw  
m ag azy n o w o -tto c zn io w y c h , w zg lęd n ie  lo co  c y s te rn a  n a  s ta c ji n ad aw czej d la  ro p y  m ark i

B orysław  . na Zł. 1.350 — M ęcinka  p a ra f . . n a Z l  1.321*—
B iatków ka-W inn ica 1» w 1.289 — M ty n k i-S taraw ieś . n 1.782 —
B itków  F ra n c o  - P o lo ­ M o k re ii 1.638 -

n a ise >» 1.366-— M rażn ica  W ierzch n ia yy yy 1.324-—
B itk ó w -P asieczn a  1/D ą­ O p a k a yy 1 3 5 0 ' —

brow a łł 1.490'— O rów H 1 350 —
B itków  S ta n d a rd -N o b e l U 1.439" — P e re p ro s ty n a „ Ił 1.391 —
B itków  Z ofja-S te lla » n 1.663'— P o p ie le tr yy 1.350 —
D o b ru co w a H yy 1.289 — PotoK yy x 1.741 —
G rab o w n ica  - H u m n isk a R ajsk ie yy 1.300 —

b en zy n o w a W 1.663'— R o p ian k a  ad  D ukla *> 1.295 '—
G rab o w n ica  - H u m n isk a R o z to k i yy 1.884'—

p arafin o w a M 1.393'— R ów ne-R ogi w olna od
H ark lo w a  . n 1.226'— p a ra fin y 1.268'—
H olow iecko »> 1 . 3 5 0 - R ów ne-R ogi p a ra fin o w a >» yy 1.123-—
H u m n isk a -B rzo zó w ,, yy 1.631 — R ym anów  . yy t* 1.211-—
Iwonicz i> 1 . 2 5 9 - R ypne T> yy 1 3 2 8 '—
Ja s z c z e w  . 1.400 — S c h o d n ic a . n 1.484'—
K lęczany  . yy 1 .7 8 5 '- S lo b o d a  R u n g ó rsk a n yy 1 3 4 4 '—
K lim ków ka r* 1.259'— S ta ń k o w a  . n yy 1 . 3 5 0 -
K o sm a c z  . yy i( 1.295 - S ta ra -w ie ś  ja s n a  . ii 1.884'—
K ro sn o  w olna od p a raf. 1.214 — S ta ra -w ie ś c ie m n a w 1.750'—
K ro sn o  p a ra fin o w a yy x 1.195-— S trz e lb ic e  . n yy 1.169'—
K ro śc ie n k o  w olna  od S z y m b a rk yy tr i .3 2 9 '—

p a ra fin y  . n •* 1.214'— T oroszów K a yy 1.890 —
K ro śc ien k o  p a ra fin o w a 1.195-— T u raszó w k a-E w a  . 1 3 7 0 '—
K ryg z ie lo n a yy w 1.289 — T u rz e p o le  . »> yy 1.218 —
Kryg c z a rn a n 1 . 1 0 7 - T y raw a  S o ln a yy yy 1.350—
L ibusza yj 1 2 3 6 - (Frycz yy yy 1 .5 2 9 '-
L ipie n 1 2 1 5 '- W ańkow a . yy 1 .1 9 9 —
Lipinki u 1.313 — W ęg ló w k a . yy X 1.214 —
L u b a tó w k a w w 1.259-— W ulka u 1.259-—
L o d y n a H n 1.270-— Z ag ó rz n 1.295 '—
M a jd an  R o su ln a  . n » 1 . 3 3 9 - Z aiaw ie „ yy 1.754-—
M ęcina W ielka 7t n 1 3 9 1 '— Z m ie n n ic a yy yy 1 2 4 1 . -
M ęc in k a  . •» 1.391" —

I I P  0 L  M I  N “
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